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zaw iera, jako owoc w ieloletnich tw órczych w ysiłków  au to ra , w ytraw nego 
znawcy praw a zakonnego i doświadczonego p rak tyka w  te j dziedzinie.

W tym  aspekcie na szczególne podkreślenie zasługują obszerne partie  
historyczne podręcznika, dotyczące zwłaszcza historii życia zakonnego w  Ko­
ściele i w  Polsce (s. 20—32), jak  również h isto rii poszczególnych insty tucji 
praw nych. Oprócz m erytorycznych w artości doktrynalnych, zwięzłego i ja ­
snego kom entarza kanonistycznego poszczególnych przepisów , podkreślić n ad ­
to należy obszerne i w yczerpujące omówienie te rc ja rsk ich  zgrom adzeń f ra n ­
ciszkańskich oraz św ieckich insty tu tów  życia konsekrow anego, ich historię, 
s tru k tu ry  praw ne, rolę i zadania w  Kościele (s. 69 n., 322 n.), w reszcie 
p rzedstaw ienie tak  ak tualnych  dziś upraw nień udzielonych przez Stolicę Sw. 
wyższym przełożonym zakonnym  (s. 96—111). Nie można jednak  pominąć 
obszernie uw zględnionych przez au tora posoborowych aspektów  teologiczno- 
-pastoralnych  praw a, co uw idacznia się zwłaszcza przy om aw ianiu stanu 
zakonnego w ogólności, jego natu ry , genezy i m iejsca w  m isterium  Kościoła, 
jego zadań zbawczych i apostolskich, a także przy om aw ianiu poszczególnych 
rad  ewangelicznych oraz nowych, posoborowych insty tucji, jak  jun iorat, udział 
zakonników  w  cen tralnym  zarządzie Kościoła, zakony a konferencje b isku­
pów, rady  kapłańskie i duszpasterskie, konferencje i zjazdy wyższych prze­
łożonych, nowe form y apostolstw a... W podręczniku nie m a zbytecznych słów, 
w ątpliw ych sform ułow ań, choć w  w ielu  kw estiach  dyskusyjnych au to r nie 
stroni od zajęcia własnego i przekonywającego stanow iska.

W artość naukow ą podręcznika podnosi fak t, że w szystkie nowe przepi­
sy są w yczerpująco przytoczone i skom entow ane z podaniem  źródła i lite ra ­
tu ry  przedm iotu. Źródła te  i lite ra tu rę  przedm iotu au to r nie ty lko  zebrał 
w yczerpująco (co stanow i dużą przysługę dla w szystkich in te resu jąch  się tą  
problem atyką) i skom entow ał, ale także w szechstronnie w ykorzystał. Nawet 
załączony (s. 330) w ykaz posoborowych dokum entów  Stolicy Św. jest dla 
w szystkich stud iu jących  bardzo pomocny i instruk tyw ny . Gdy dodać, że po­
dział i układ  m ateriału , a zwłaszcza język całego podręcznika jest jasny, 
zwięzły, p rzejrzysty  i logiczny, nie pozostaw iający m iejsca dla dw uznacz­
ności, to można w yrazić stw ierdzenie, że polska kanonistyka otrzym ała 
podręcznik, k tó ry  daje je j dobre św iadectw o w  konfron tacji z podobną 
(zresztą niezbyt liczną) całościową i tego typu  lite ra tu rą  św iatow ą.

A nonsując zatem  ten  now y podręcznik p raw a zakonnego należy wyrazić 
wdzięczność autorow i, w ybitnem u specjaliście i znawcy tego przedm iotu 
w  Polsce, za podjęty tru d  uwieńczony tak im  rezultatem  oraz życzenie, aby 
podręcznik ten um ożliw ił zainteresow anym  osobom zakonnym  pogłębienie 
znajomości ak tualn ie  obowiązującego praw a zakonnego i s ta ł się bodźcem 
do dalszych szczegółowych studiów  i badań  w  tej dziedzinie.

o. Ferdynad Pasternak OSPĘ, W arszawa

Victor E. FRANKL, Das Leiden am  sinnlosen Leben. Psychotherapie für  
heute, F reiburg-B asel-W ien 1977, Verlag H erder, s. 126.

V iktor E. F r a n k l ,  profesor neurologii i psychiatrii U niw ersy te tu  W ie­
deńskiego, znany jest jako tw órca logoterapii nazyw anej często trzecim  w ie­
deńskim  kierunkiem  psychoterapii. O m aw iana pozycja jest zbiorem  jego od­
czytów, w  których  p rezen tu je  swoje poglądy na nerw ice noogenne i sposoby 
ich leczenia. Podstaw ow ą tezę au to ra  stanow i stw ierdzenie, iż każda epoka 
charak teryzuje się w ystępow aniem  innego rodzaju  zaburzeń nerw icowych. 
W czasach Zygm unta F r e u d a ,  ze względu na ówczesne uw arunkow ania 
kulturow e, m ieliśm y do czynienia z przedstaw ianiem  tłum ień pragnień 
seksualnych, które zepchnięte w  sferę podświadomości w ystępow ały pod po­
stacią psychonerwic seksualnych. Okres A lfreda A d l e r a  charakteryzow ał 
się przede w szystkim  zajęciem  się nerw icam i, k tórych  podłożem było po­
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czucie niższości i dążenie do mocy. Czasy nam  współczesne oznaczają się 
w ystępow aniem  nerw ic noogennych, u  k tórych  źródła leży poczucie b raku  
sensu życia. S ubiektyw nie odczuw any przez ludzi b rak  sensu w  życiu po­
w oduje stany stresowe, prow adzi do fru s tra c ji egzystencjalnej i s ta je  się 
podłożem agresji. C ierpiący n a  nerw icę noogenną ludzie u siłu ją  zm inim ali­
zować stany w ew nętrznej pustk i przez nadużyw anie leków  psychotropowych, 
alkoholizm  i przesadne poszukiw anie doznań n a tu ry  erotycznej. W szystkie 
te  „zabiegi” w ydają się być au torow i nie prow adzącym i do efektyw nego w y­
leczenia znakam i naszych czasów.

We w prow adzeniu określa au to r obszary, n a  k tórych  w ystępu ją  ludzie 
cierpiący na poczucie bezsensu. P acjen tam i są, w  dużej m ierze, także ludzie 
młodzi ze S tanów  Zjednoczonych Am. Płn., A fryki, k ra jó w  zachodniej E uro­
py. B adania statystyczne przeprow adzone w  licznych k ra ja ch  w ykazały, że 
nerw ice noogenne stanow ią około 20*/o ogółu przypadków  nerw icowych, 
a stosowane dotąd m etody leczenia są niew ystarczające. Pozostałą część pu ­
b likacji opatrzył au to r znam iennym  ty tu łem : O rehum anizację psychoterapii. 
W tej części książki au to r zajm uje stanow isko w  stosunku do poglądów 
F r e u d a ,  A d l e r a  i J u n g a .  N astępnie przedstaw ia zasady logoterapii, 
popiera jąc je  analizą n iek tórych  przypadków , w yjaśnia, na czym polegają 
in tencje paradoksalne i uw alnianie pacjentów  od przereflek tow ania in te lek­
tualnego n a  rzecz w iększej spontaniczności, czyli tzw . proces derefleksji. 
Jed n ą  z podstaw ow ych potrzeb człowieka jest dążenie do sensu. Dlatego 
przyczyną psychonerw icy może być również wszystko, co sprzeciw ia się jego 
sam ourzeczyw istnieniu, a  więc konflik ty  sum ienia oraz kryzysy egzysten­
cjalne spowodowane chorobą, niem ożliwością realizacji bliższych lub dalszych 
celów  życia, b rak iem  zadow olenia z działania i pracy. P row adzi to  do egzy­
stencjalnej fru strac ji. A u to r polem izuje tu  z poglądam i, w edług których 
potrzeba sensu w ystępuje dopiero po zaspokojeniu niższych potrzeb biolo­
gicznych i społecznych. Z obserw acji w ielu  psychiatrów  w ynika, iż dążenie 
do sensu życia i działania pojaw ia się często w  najgorszych sy tuacjach 
życiowych, a w ięc w łaśnie w tedy, gdy nie są w  pełni zaspokojone potrzeby 
niższego rzędu. O dkrycie sensu istn ienia stanow i, zdaniem  au to ra , podsta­
wę osobistego szczęścia jednostki.

W dalszej części publikacji au to r w ypow iada się kolejno na tem at sensu 
cierpienia, psychoterapeutycznej roli lekarzy, stosunku logoterapii do religii 
i poddaje kry tyce teoretyczne założenia klasycznych psychoterapii.

Znakiem  naszych czasów jest, zdaniem  au to ra , rów nież niezrozum ienie 
sensu cierpienia. C ierpienie pow inno i może stać się pozytyw nym  czyn­
n ik iem  rozw oju osobowości. L ekarze interniści, chirurdzy, geria trzy  itd. 
w inni zwrócić uw agę na fak t, iż każde nieom al schorzenie som atyczne nie 
jest pozbaw ione swej kom ponenty psychicznej. Dlatego chorego trak tow ać 
należy jako  psychofizyczną całość. Obowiązkiem  lekarza jest zadbać również 
o dobre samopoczucie psychiczne pacjen ta, k tóre przyśpiesza pow rót do zdro­
w ia. Psychoterapeutyczna działalność lekarzy pow inna w yrażać się również 
w  ukazyw aniu  pozytywnego znaczenia cierpienia. Może się ono bow iem  stać 
środkiem  prow adzącym  do sam orealizacji chorego. W zasadzie dla logoterapii 
zarówno w iara , jak  i n iew iara  pac jen ta  jest fenom enem  godnym  szacunku. 
L ogoterapeuta jest zatem  zobowiązany do zajęcia w  ty m  względzie postaw y 
neu tra lne j. Jeśli jednak  p raw dą jest, że „w ierzyć w  Boga oznacza widzieć, 
iż istn ien ie  m a swój sens” (Ludwig W i t t g e n s t e i n ) ,  to  logoterapeuta, 
niezależnie od osobistego poglądu n a  św iat, pow inien nie obawiać się, aby 
w przeprow adzanej te ra p ii z fenom enu w iary  korzystać. Zdaniem  autora, 
każdy z k ierunków  psychoterapii opiera się na przesłankach antropologicz- 
no-filozoficznych. Dla ich tw órców  poszczególne k ie ru n k i s ta ły  się z czasem 
swego rodzaju  św iatopoglądem . W koncepcjach F r e u d a ,  A d l e r a  i J u n ­
g a  zachow aniem  człowieka k ie ru ją  nieuśw iadom ione, „ślepe” siły. Uniem o­
żliw ia to przeprow adzanie psychoterapii niezależnie od założonych modelów
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osobowości, inaczej tzw. globalne oddziaływ anie bezpośrednie. A utor w yraża 
pogląd, iż człowiek rzeczyw iście nie jest w olny od różnych uw arunkow ań 
biologicznych, psychicznych i społecznych. Inaczej, nie jest on w olny od 
czegoś, lecz do czegoś. Oznacza to, iż w  prak tyce może on zająć stanow isko 
w stosunku do tych  uw arunkow ań. W analizie egzystencjalnej, k tó rej tw ór­
cą jest au tor, silnie podkreśla się transcendencję człowieka względem  jego 
uw arunkow ań. Człowiek m a możliwości sam ookreślania się, tj .  au todeter- 
m inacji. I ten  fak t należy m u przede w szystkim  uświadom ić.

W załączniku do książki zajm uje się au to r stosunkiem  psychiatry  do 
współczesnej litera tu ry . Z astanaw ia się m ianowicie, w  jak ie j m ierze lite ra ­
tu ra  spełnia funkcje psychoterapeutyczne. Jak  dotąd, tw ierdz i au tor, n ie­
k tó re  dzieła literack ie pełne są destruk tyw nych psychicznie opisów, które 
budzą u czytelnika poczucie absurdalności i bezsensu życia. D yletancka n ie­
raz i p rzestarzała znajomość psychiatrii spraw ia, iż w  części dzieł lite rac­
k ich  przecenia się lub  „ubóstw ia” tzw. objaw y psychiatryczne (opisy zbo­
czeń, psychopatów  itp.), podczas gdy powinno się fenom eny te  hum anizować, 
tj .  ukazyw ać transcendencję i godność człowieka. P sych ia tra  nie chce ogra­
niczać wolności tw órczej pisarza, ale wolność nie może być ostatn im  sło­
wem, aby nie przerodziła się w  swawolę. Je j granicą w inna być, zdaniem 
au tora , odpowiedzialność za losy współczesnego człowieka.

P ublikację kończy w ybór p iśm iennictw a z zakresu  logoterapii, indeks 
nazw isk i indeks rzeczowy.

W sum ie książkę ocenić trzeba jako swojego rodzaju  kom pendium  w ie­
dzy o analizie egzystencjalnej i logoterapii. S tanow i ona także w  dużej 
m ierze polem ikę z psychoterapeutycznym i koncepcjam i F r e u d a ,  A d l e r a  
i J u n g a .  P ub likac ja adresow ana jest w  zasadzie do lekarzy, psychiatrów  
i psychologów. Jednakee lek tu ra  te j książki, ze względu n a  głęboki hum a­
nizm  au to ra , może stać się rów nież źródłem  n iebanalnej in sp irac ji dla w szy­
stkich, k tórym  dobro człowieka leży na sercu.

ks. Ryszard P rzym usiński SJ, W arszawa

E rich  BLUMENTHAL, V erstehen und verstanden w erden, M ünchen-Luzern 
1977, Rex-V erlag, s. 203.

Prezentow ana książka jest pom yślana jako w prow adzenie w  niełatw ą 
dziedzinę życia ludzkiego, jak ą  jest sztuka współżycia, k tó ra  zdaniem  au to­
ra  znajdu je się dopiero na etapie początkowym  (s. 11). Doświadcza tego 
coraz w iększa liczba ludzi. W życiu pryw atnym , publicznym  i politycznym, 
m iędzy osobami obojga płci, m iędzy pokoleniam i i klasam i, w  rodzinie i b iu ­
rze panu je za dużo konfliktów , sporów  i kłótni. Przede w szystkim  w  w iel­
k ich  m iastach spotyka się w ielu  ludzi sam otnych, k tó rych  tylko doraźne 
stosunki łączą z innym i. Za A rnoldem  T o y n b e e ,  angielskim  historykiem  
k u ltu ry , autor stw ierdza, że rozw ijam y się jednostronnie, w łaśnie w  k ie­
ru n k u  umysłowym , w  k ie ru n k u  wiedzy, techniki. Z jaw isko to  jest powodem 
niskiego poziomu współżycia między ludźmi, podobnego do współżycia ludzi 
sprzed 5000 la t, dokładnie ja k  w  sta rym  Babilonie. Ja k ie  są przyczyny 
takiego stanu  rzeczy? G łów ną — zdaniem  B l u m e n t h a l a  — przyczyną 
tego są przede w szystkim  nasze przesądy, k tó re  można przezwyciężać jedy­
nie przez w zajem ne zrozum ienie, czyli stosowanie zasady „rozumieć i być 
rozum ianym ”.

O m aw iana książka oparta  jest na m ateria le  pochodzącym  ze spotkań, 
z tysiącam i ludzi, w  grupach i sem inariach, ku rsach  i odczytach, jak  też 
w  prak tyce psychoterapeutycznej au to ra . W ybrane przez au to ra  ch a rak te­
rystyczne wypowiedzi, konkretne  przypadki, noszą w yraźne cechy żywej 
i ciekawej dokum entacji społecznej, będącej odbiciem  różnych sy tuacji ży­
ciowych, w które osoby były au ten tycznie zaangażow ane. Poszczególne n a ­


